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Cena przetrwania wg Matki Courage  

Czy wojna może być dla kogoś dobra? Jak trudno przetrwać ją bez utraty swojego 

człowieczeństwa? Z takimi pytaniami pozostawił mnie spektakl Matka Courage i jej dzieci 

zrealizowany przez Teatr Dramatyczny w Białymstoku na podstawie dramatu Bertolta 

Brechta o tym samym tytule.  

Sztuka opowiada losy Anny Fierling zwanej „matką Courage” (Katarzyna Siergiej) 

oraz trójki jej dzieci – Eilifa (Dawid Malec), Schweizerkasa (Michał Przestrzelski) i 

Katarzyny (Julia Dmochowska). Rozpoczyna się wraz z wybuchem wojny trzydziestoletniej i 

z każdą sceną coraz dosadniej ukazuje spustoszenia, jakie sieje ona w ludzkich sercach. 

Matka Courage, jak wskazuje jej przydomek, jest odważna, bystra i zaradna. Potrafi sobie 

poradzić nawet w niesprzyjających okolicznościach – w obliczu wojny decyduje się jeździć 

za armią z wozem pełnym towarów i prowadzić interesy z żołnierzami. Podziw dla jej sprytu 

szybko zmienia się jednak w przerażenie tym, jak tragedia ludzka staje się biznesem.   

Spektakl w przejmujący i niezwykle trafny sposób pokazuje, że wojna jest stanem, w którym 

kodeks moralny ulega całkowitemu wypaczeniu. Doskonale obrazuje to los Eilifa, który 

w  dniach pokoju zostaje stracony za czyny, które podczas konfliktu były chlubą. Groza i 

potworność wojny głęboko wpływają na człowieka; budzą jego mroczną stronę, która w 

innych warunkach pozostałaby uśpiona. Matka Courage obojętnieje na losy własnych dzieci – 

ważniejszy staje się dla niej jej obwoźny interes. Wieść o pokoju nie przynosi ulgi, ale 

wywołuje sprzeciw i lęk – Anna przyzwyczaiła się już do obecnego stanu rzeczy i rozpacza 

nad tym, że zrobiła zapasy na próżno. Na scenie maluje się przygnębiający obraz tego, jak 

niektórzy traktują wojnę jako nieograniczone przyzwolenie na wyrządzanie wszelkiego zła.   

Już od samego początku wiemy, że los dzieci Anny jest przesądzony –  przepowiednia 

głosi, że wszyscy stracą życie. Najmocniejszą stroną spektaklu nie jest bowiem zaskakiwanie 

widza, ale ukazanie stopniowego szerzenia się zgnilizny moralnej pod wpływem trwającej 

wiele lat wojny. Bardziej wstrząsający od zgonów jest proces zmian wewnętrznych bohaterów 

– tego, jak ludzka psychika adaptuje się do dramatycznych okoliczności i zaczyna skupiać się 

wyłącznie na tym, by przetrwać i zyskać przy tym jak najwięcej. Widz zostaje zanurzony w 

bezwzględnym świecie, gdzie wartości etyczne przestają funkcjonować, co  siłą rzeczy 

pobudza  do refleksji nad kruchością natury ludzkiej. Dużą rolę w wywieraniu tego wrażenia 



pełni surowa, przeszywająca muzyka Ignacego Wiśniewskiego. Piosenki przerywające akcję 

są charakterystycznym elementem teatru epickiego Brechta – zatrzymują emocjonalne 

zaangażowanie widza i kierują uwagę na znaczenie wydarzeń. Szczególnie wymowna jest 

wykonywana przez Matkę Courage Pieśń o wielkiej kapitulacji, w której bohaterka przyznaje 

się do rezygnacji z ideałów i marzeń, żeby po prostu przeżyć.   

Paradoksalnie, najgłębszy przekaz niesie niema córka Anny, Katarzyna. Mimo że nie 

posiada głosu w tradycyjnym tego słowa znaczeniu, jej gesty i czyny tworzą obraz jedynej 

uczciwej i szlachetnej postaci w sztuce. Poniewierana i gnębiona przez matkę, wielokrotnie 

krzywdzona przez innych, w ostatniej scenie poświęca się, ratując lud. Bije w bęben, by 

zawiadomić miasto o zbliżającym się niebezpieczeństwie, mimo że wie, że jest to dla niej 

jednoznaczne ze śmiercią. Do ostatniej chwili jest zdeterminowana, by zrobić coś dobrego – 

jest jedynym ucieleśnieniem altruizmu w dramacie.   

Wyryte na wozie Anny słowa –  takie jak strata, krew, śmierć –  nazywają wszystko, 

co tak naprawdę było ceną przedłużającej się wojny. Oszczędna scenografia, której dużą 

częścią są porozrzucane po ziemi zakrwawione materiały wraz z prowizorycznymi 

przedmiotami codziennego użytku, przy każdej komicznej scenie przypomina brutalnie, gdzie 

się znajdujemy – w świecie, w którym groza nieustannie wisi w powietrzu. Charakteryzacja 

także wzmacnia to poczucie: trupia bladość i sińce pod oczami bohaterów sugerują, że są oni 

już jedynie cieniami ludzi.   

Aktorzy genialnie wcielają się w swoje role, budząc w widzach poczucie całkowitego 

zanurzenia się  w wydarzeniach dramatu. Katarzyna Siergiej tworzy niezwykle wyrazistą 

postać – wywołuje śmiech swoją desperacką chytrością handlarki, a jednocześnie niechęć, 

gdy demonstruje upadek wartości moralnych. Spektakl dzięki spektakularnej grze aktorskiej 

dostarcza całej gamy emocji:  współczucia, rozbawienia, odrazy i przerażenia.   

Matka Courage i jej dzieci w realizacji Teatru Dramatycznego jest spektaklem 

trudnym, momentami wstrząsającym, ale właśnie dzięki temu skłaniającym do refleksji. 

Historia bohaterki pokazuje, jak wojna niszczy nie tylko ludzkie życie, lecz także moralność i 

relacje między ludźmi. Ostatni obraz samotnej Matki Courage ciągnącej swój wóz pozostawia 

widza z poczuciem bezsilności wobec mechanizmów wojny i przemocy, a poczucie to uderza 

tym bardziej, że po stu latach od wydania dramatu jego wydarzenia wciąż pozostają 

aktualne.   

  

 


